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W e  S r z o d ę  D n i a

Z W iednia d. 2. Listopada.

Na zaszłą not y f ikac ją  o śmierci Króla 
Sa^rdyńskiego Wiktora Am ade us za ,  zaw-  
dział  dwoc od d. i t in. na 16 dni żałobę.

Trzydziesty- pierw szy n a d zw y cza jn y  do­
datek do N r u. 87 W ied eń sk ie j ga zety .

W  N iedziele d. 30 Października.
Podług  ostatnich rapporto w Arcy Xcia  

K a ro l a ,  czyni ł  nieprzyjacielski  jenerał  co 
tylko m óg ł ,  aby się z iak n a j m n i e j s z ą  stra 
tą cofnął  i i ak  n a j w i ę c e j  m i e j s ca  dla roz­
minięcia. s w y c h  poruszeń uzyskał .  — Z a ­
miar iego co raz iasniey sie o k a z y w a ł ,  iż 
chciał iv połączonych s w yc h  marszach u- 
zyskać  okolice Freyburga ,  i zacz ym b y  b y ł  
K. Z. ,M Latour z całą swoią  armią z t e j  
strony nadszedł ,  w s t r z y m y w a ć  go swoią  
tylną s t rażą ,  a  tym czasem dopaść doliny 
Kenu w y pę d zi ć  zgo r  odd zia ły  Ar cy  Xcia  
K a r o l a ,  usadowić  się w nich swem lewem 
sk rzy d łe m,  w y p r z y ć  z  tamtąd Arcy  Xcia 
K a r o l a  i tym sposobem o tw or zyć  sobie dro­
gę ku Keiil  — Arc y  Xciu Karol ow i  niezo- 
stało sie nic w i ę c e j  ty Iko ściągnąć i a k  na j ­
krótszą drogą przez gory  Armią F.  Z. M. 
Latour do siebie,  marsz iey zasłonić ma 
Jemi ko rpu sam i , a potym natezonemi si ­
łami a i tako wa ć  nieprzyiciela i do c a ł k o w i ­
tego cofuienia się za Ken przymusić.  P r z y ­
wiązane do tego planu niezmierne trudności,  
t l ieayły Arcy  Xciu Jmć tayne: armia musiała 
P' zez nay większe gory przymuszonym mar 
Szem m an ew r o w a ć;  tu psoty p a no w a ły  
Ctągłe, wszystkie w o d y  w e z b r a ł y ,  wiele 
tch w y l a ł o ,  d o l i n y b y ł y  poza lewane , pie­
chota o l  codziennych utarczek osłabiona 
kołnierz ca ly  przemo kły  , i l edwie mógł

. L i s t o p a d a  1796.

kiedy przyzwoi tego  pożywienia  dostać.  
A r c y  Xże .Imć d od aie ,  iż odniesione z w y -  
c iez two i tyle przeciwności  są na j w i ę k s z ą  
zaletą iaką tylko niespracowanemu , p r z y ­
chylnemu i statecznemu w oy sku  J. C. M. 
dać m o ż e . — Arcy  Xźę  Jmć stanął  ieszcze 
d. 12 z s w e m  korpusem,  które pr zy pr ow a ­
dzi ł  z niższego Renu pod Renchen;  oder- 
w a ł  z mego znaczną część pod F . M  L . 
ęd l tor f lddydo  zamknięcia twierdzy  Keńl  t 
tet de Pont p'od K e h l , " a  sam zres ztą  zb l i ­
ża ł  sie pownli  do niższego Renu.  ‘i).  .3 
iak F.  Z. M. Latour  do Jmrnerdingen postą­
pi ł ,  i g d y  tego przednia straż wy par ła  nie­
przy iaciela iak wiadomo z Mehringen i 
Gai fs ingen,  stanął g łó wn ą kwaterą w  of-
fenburg , T e g o  samego dnia osadz i ł  F .M .
L.  Frohlich Blufeld i zabra ł  nieprzyjacie­
lowi 3 armaty,  1 mozdzierz i 8 procho  w y c h  
w o z o w . _  Korpus Kondeusza poszedł  do 
Hausen i u trzymał  kommuuikacyą  międz y  
F .  Z . M .  Latour i F . L .  M. Fróhiich.  _  Nie­
przyjaciel  opuści ł  b y ł  Vil l igen i Donnes- 
chingeti i cofnął  się do Fehrenbach ku Neu- 
stadt. F. M.  L .  Petrasch osadziłzaraz'Vil ' . in- 
ge n,  i wyst a ł  jenerała Kow ac he vic h  1 kil­
ką batal ionów do E lz a ch ,  dla z a p e w n i e ­
nia tego ważnego  m i e j s c a ,  za ktorem po-- 
słał  pozniey większa część swey  iaz dy  pod 
jenerałem Meryeld na Friberg.  _  D. 13 
odebra ł  Arcy  x ż ę  Jmć wiadomość  iż nie­
przyjaciel  o pa n o wa ł  cieśniny Piekielne na 
drodze od Neusładt  do Freyburga  , że pod­
pułkownik d’ Aspre został  przytym ranio­
n y ,  że sto iący  oddział  wF re y bu rg u  cofnął  
się z tamtąd i źe tam nieprzyjaciel  w 10, 
000 w o j s k a  wszedł .  A r c y  Xzę Jrnć k a ­
zał  z s w e y  pr zednie j  straży pod jenerałem 
Mobili ku M ai b er g ó w i ,  F . M  L.  Petrasch
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do H ornberg p o y ś ć ; i g d y  iuż F .  Z. M.  La- 
tour tv Donneschingen by ł  s tanął ,  dał  mu 
A r c y  X żę Jmć roz kaz ,  aby  w 14 batal io­
nów  , 14 kompaniy  i 34 szwad ron ów  rlo 
Vil lengen poszedł.  F. M. L. Frólilich ode­
brał  zlecenie udania się z s w o i a  d y w i z y a  
i korpusem Ko ndeuszado  Neustadt,  a jene 
rał  W o l f ,  miał  iść w 6 batal ionów i 4 
szwad ron y  za nieprzyiacielskiem jenera­
łem Tarreau.  D. 14 przerżnął się jenerał  
f tova che vich  pod Etlenheim i z ł ą c z y ł  się 
z przednią strażą pod jenerałem Nobili.  — 
Nieprzyjaciel  t rzymaiac się wiernie swego  
planu opuści ł  Niusta t a os ad z i ł  mocno St. 
Mergen i St. Peter;  poszedł  z ę-iłą siła ku 
F r e y b u r g o w i ,  przeprawi ł  się także pod 
Emmedingen za Elz , usadowił  się pod 
Malterdingen i Haimbacb , i dla zapewnie­
nia swego  boku w y s ł a ł  cała d y w i z y ą  do 
Waldkirchen  na pr zód .— Na lewem brzegu 
El z  posunął się aż do Kiegel  , Ęndmgen i 
For chheim,aIe  w y l e w  Renu i wŁzbfcinie w o 
d y  w  górach niepozwoli ly  dalszego t^iała- 
n i a . _  Spieszne pomykanie  się nieprzyia- 
c ie la ,  gdy  iuż zamiar iego nie byt  t a y n y ,  
nakłoni ło A r c y  Xcia Jmć iż d. 14 w y s ł a ł  
F .  M.  L.  Petrasch do Hasiach , a  F. 2 . M.  
L a t o u r  z l ec i ł ,  a b y  natężonym marszem 
przez Hornberg starał  się uzyskać dolinę 
Kinzing , a  ztaintąd a b y  iak nay piędzey  
przeszedł  na L oh r ,  albo Malberg do doli­
n y  Renu.—. Dla zakryc ia  iego marszu,  roz 
k a z a ł  A r c y  Xżę Jmć jenerałowi  Nauendorf  
p o yś ć  z Hornberg do E lz a ch ,  a jenerałowi 
Nobili złącz-nie z jenerałem Kovachevich  
doHerbolzbei in , a /e by  z jenerałem Nauen­
d o r f  w iedney wysokości  stanęli ,  położenie 
F . Z . M .  L a t o u r z a p e a  nili i ile m oż no śc i , a by  
się na prawem brzegu Elz umocowal i.  Z tey 
okazy i  przysz ło  do ż w a w e y  utarczki między 
forpocztami: nieprzyjaciel  poszedł  z piecho- 
tą i iazdą od Riegel na Kinzingen , ale został  
od  naszey artyl lcryi  tak dobrze pr zywitany  
iż się do swego mieysca  nazad w r ó c i ł— D. 
i«l stanał  F. M. L. Petrasch z. swoia kolu­
mną pod Eltenheim , F. Z. M. Latour  pod 
H ornberg ,  a F.  M. L- Frólilich z swą  prze­
dnią strażą w Neustadt.— D. 16 stanął A r ­
c y  Xżę Jmć g łówną kwaterą  w  M al be rg ,  
F .  Z.  M- Lato ur  poszedł  do Stein , a iego 
p rzed n ia  straż pod jeuerałem  Bai llet  stanę­

ła obozem pod M al be r g ._  I). 17 przeftiósł
A r c y  Xżę Jmć s w ą  g ł ó w n ą  kwaterę  doHer-  
bolzlieim , a przednia straż stanęła pod Kin- 
zingen. A.X.  Jmć zmocnił  jenerała Nauendorf  
2 batal ionami  w E l z a c h ,  a by  bv ł  w stanie 
a t t akowania  nieprzyjaciela pod Waldkir-  
clien. Po połuduin został  nieprzyiaciel  z 
Haimbąch i Malterdingen wypartem ; po­
le cz k a  by ła  bardzo i iporc?vwa i t rwała  aż 
do nocy; nieprzyjaciel  cofnął  się potym na 
leżące w  tyle wzgórki  i do bliskie)' lasów.

D. 17 i 18 przedar łasię  kolumna F . Z . M .  
Latour  pod EUeuheim i z łączyła  się z A r ­
ce Xeiem Jmć. _  F. M.  L.  Fróli lich atta- 
ko w a l  nieprzyiaciela d 18 we 3 ko lu mny ;  
pierwsza to i es t korpus Kon leusza z bata­
l ionem Wartenslebena , przeparła nieprzy­
jacielska przednią straż pod Waldau i Ho- 
hien Graben i zd o b y ła  stanowiska St Mcr- 
gen i Sc. Peter.  Xżę zabra ł  4°o brańców ; 
sam Xżę i syn iego Xżę Engbien uczynil i  
w tym dniu to ,  czego się tylko po ich od­
wa dze  i po waleczności  i c h w o y s k  spodzie­
w a ć  można by ło.  Druga  kolumna attako- 
w a ł a  nieprzyiaciela pod dow ódz tw em  je­
nerała Ke m p f  z przodu pod tak nazwanem 
Steig i odparła go do Hóllthall.  T r ze c ia  
kolumna pod do w ód ztw e m  jenerała Kim- 
gl ing,  grozi ła  n ie p rzy ja c ie lo wi , który  dru­
gą kolumnę at ta kow ał  wz ięc ia  go z p r a w e ­
go boku , i odpr ow adz ała  go z swą  artyl- 
l eryą w iego cofaniu gdzie znacznie ludzi 
utracił.  Aż eby  całkiem nieutracić koinniu 
nikac.yi z jenerałem W o l f  i zabezpieczyć  
się z b o k u ,  zleci ł  A rcy  Xże Jmć F .  M.  L.  
Fróhlich wys łać  z znacznem odziałem let­
kich w o y s k  podpułkownika  Rakicbevich 
na drogę St. Blasti — Nieprzyjaciel  chciał  
d. 18 odzyskać  nazad odebrane mu zesz łe­
go dnia ob y dw ie  wsi  Haimbach i Mal ter­
dingen. W s z c z ę ła  się nowa  walka  , która 
znowu aż do nocy t rwała ; z o b y d w ó c h  
stron walczono znay większym należeniem; 
my utrzymaliśmy o b y d w a  nasze stanowis­
k a ,  i lubo ztiaszey strony niemała strata 
b y ł a ,  ale nieprzyiacielska dla dobrze kie­
rowanego  kartaczowego  ognia,  by ła  da ­
leko większa.  Jego usi łowanie opano­
wania wsi Plibach pod Waldkirchen by­
ło równo bezskuteczne , jenerał  Nauen­
dor f  odpar ł  go tęgo n a z a d . — G d y  A r c y



Xźę  Jmć wi dz i a ł  się iuż b y d ź  w  stanie , 
przez połączenie w o y s k  swoich  , zepsuć 
pr/.ez decyduiący  attak na wszystkie nie 
przyiacielskie s tanowiska ,  śmiało u łożony 
od niego plan , umyśli ł  nie odkładać d łu ­
żej- swego przedsięwzięcia , i zb li żyć  ten 
w a ż n y  cel oswobodzenia  całego prawego 
br/.egu Renu od ucisków nieprzyjaciela.  
A ;ak ten został na d. 19 ude cy d o wa ny  , i 
potrzebne do tego rozporządzenia zos ia ły  
p czynione.  Stosownie do tego rozporzą­
dzenia , ruszyły sie kolumny o godzinie 1 i 
w  oczach fo rpocztów nieprzyijpielskich w  
poruszenie,  i attak w tym momencie na­
stąpił.  Jenerał Nauendorf  by ł  iuż o godzi  
Die 9 zraria w  Gemenge,  ponieważ go sam 
jenerał  Moreau uprzedził  . i z pocŁątku 
starał  geesie ku Simouswalderthal  w y p a r o ­
w a ć ;  ale został  posym przez cieśninę pod 
'Waldkirchen z wielka  strata na* .d o dp a r ­
ty , to mieysce opanowane  i nieprzyjaciel  
aż do Langendenzlingen ścigany.  C a ły  ie- 
den nieprzyiatieski  batalion został  oderz- 
nięty i musiał  broń z ł o ż y ć ,  wiele rozpierz- 
chnionych po l es i e , zostali  potyrr. połapa- 
nemi , i zepsuty od nieprzyjaciela most , 
b y ł  ieszcze tego wieczora nazad postawio 
ny. Jeuerał  Nauenddorf  chwali  szczegół- 
niey w tey okazy i  rozstropność jenerała 
hrabiego Oreil ly,  i odw agę  podpułkoumika  
barona  Dinuersperg od Lob kowicza .  K o ­
lumna F.  Z. M. Wartenslebena odp ow ie ­
działa zupełnie swemu przeznaczeniu : nie- 
przyiaciel  został  po nayuporczywszem o d ­
porze  z iednego po drugiern stanowiska 
w y p a r t y ;  męztwu w o y sk  przebyło wszy st ­
kie trudności n iepraktykowanych prawie 
okujic ; ieszcze przed wieczorem dosięgl iś­
my Emmedyngeo  i nie przykra cielą za Elz 
przeparli.  A r c y  Xżę Jmć dod aie ,  iż nie- 
inoże dosyć  w y s ł a w i ć  waleczności  j enera­
ł ó w  , i z ukontentowaniem oddaie im ten 
publiczny d ow ód  swey  czuley  wd zię cz no­
ści. Jenera łowi-  Xżę Orąmi  , który w  
dr u g L y  kolumnie dow odz i ł  z naywiekszą  
dy sty nk cyą  iednym oddziałem . Kaim i 
hrabia Meryeld ubiegali  sie wspólnie ,  aby 
się z w y t i e z i w o  przy nas zostało. Arcy 
X żę  Jmć mówi  daley , iż ieżeli lu F. Z.  M. 
Wartens lebena na ostatku kładzie , tó t y l ­
ko  dla t e g o , iż niemoze bez wzruszenia i

n a y w ię ks ze y  żałości  wspomnieć , o niesz 
cześl iwem trafie kiedy mu kartacz lewe  r a ­
mie zdruzgotał .  Jego szczególnieysza w a ­
leczność,  iego p r a w d z i w y  duch żołnierski,  
i iego nieograniczone przywiązanie  do słu­
ż b y  swego Monarchy,  są niezaprzeczone za 
szcz yty  iego w-oyskowycii  przymiotów.  Jak 
w tey, tac i w daw ni ey sz yć h  potyczkach  
da ł  now-e dowody  swego  roztropnego do­
świadczenia i osobistey waleczności .  F .  
AJ. L.  Petrasch obiat kurnmendę na miey- 
scu wsoomnionego dopiero jenerała.  _  
F.  L .  M Lalour  trrecią ko lumna,  opa- 
no w a ł  most,  przebrnął pomimo tegiego 
nieprzyjacielskiego ognia za Elz i w y p a r ł  
nieprzy iaciela z Tbeningen.  F . M . L .  ritaa 
de r ,  ienerał D ev ay  i Hegel przy łożyl i  się 
szczególniey do z w y c i ę z t w a  tey ko- 
lumny.  ,* Czw arta  kolumna pod F. M.  
L  Xciem Fiirstenberg dopełn ła_ tym 
swego przeznaczenia,  iż zagrozi ła  nieprzy­
jacielskiemu stanowisku pod Riegel  i iego 
rozesłane oddziały z a r m at a m i  nazad od­
parła.  Noc zako ńcz y ła  b i twę;  w o y s k a  
stały całą noc pod bronią dla zebrania na 
drugi o w o c o w  swego  zwyc ięzt wa .  Jazda 
niemogła b y d ż  w  okol icach między B e r ­
g e n , Schluchten i Weingarten bardzo u ż y ­
tą ,  dla tego nierabral iśmy tylko ii armat 
i około 1800 brańcow.  Na drugi dzień d o ­
wiedział  się A r c y  XżęJmć iż niep-zyiaciel- 
ski d y w i z y y n y  jenerał  Peauuuis na placu 
poległ  i nieprzyjaciel  u w ió z ł  zoo w o z o w  
z ranionemi. Szybkie  obroty armii uiepo* 
zw o l i ł y  ieszcze doyść z obycłwoch stron 
s tratą ._  D. 20 rowno zc dnietn z rana , 
w y p a r ł  jenerał Nauendorf  n ieprzy iaoe la  
z Langendenzlingen, i u łatwi ł  Arcy  Xciu 
Jmci przez postawienie mostu pod Emmer 
dingen przeyścia za Elzę.  Ar cy  Xźę Jmć 
posunął się polym z s w o i ą  przednią strażą 
pod jenerałem AIerveld aż do Langenden 
zlingen. Nieprzyiaciel  t rzymał na prze­
c iwko  leżące Urstatten wzgórki ,  i iego 
forpoczty ucierały się usta wicznie ?. nasze- 
mi; na ostatek zat oc zy ł  przeciwko A rcy Xciu 
Jmć a rm a ty ,  ale gdy  z naszej* strony doznał  
tęgiey odpo wie dz i ,  uciszył  się wnet.  JJale- 
ko tęższa i k r w a w s za  potycz ka  zaszła na 
naszem prawem skrzydle F. Z. M. Latour.  
nieprzyiaciel  zrucił  b y ł  most na ieziorzo
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które od Langendenzlingen do Balingen 
p łyn ie ,  i tym sposobem ws trzymał  marsz 
F .  Z . M .  L at o ur ;  leżące przed Nimburg l a ­
s y ,  postawi ły  go wstanie iż mógł'  bez d o ­
strzeżenia zmocnic swoie siłv i tyle ar­
mat zap r o w a dz ić ,  aby wystawienie  mostu 
znacznie trudnnieyszy m uczynił .  Podlu-  
gim i ciagłem ogniu, gdzie nieprzy iat iel bar­
dzo wiele utraci ł ,ponieważ się z nav większa 
śmiałośc iąna  nasz kartaczo wy ogień w y s t a ­
wia ł ,  udało nam się nakoniec przez w y t r z y ­
małość  naszych tyoysh , poddobrym dowo 

dz i wem  jenerałów D e va y  i Hege l , ; i  ch wa  
lebny-tn działaniem maiora artyl leryi  Reis- 
n e r ,  przymusić nieprzyjaciela do ucieczki.  
Most  został  zaraz rozbity i przednia straż 
F.  Z . M .  Latour  przeszła ieszcze przed no­
cą  na tamten brzeg rzeki.  Ca ła  iego kolu­
mna stanęła pod Theningen obozem,  a Ar- 
cy  Xżę Jmć posunął swoią kolumnę z a L a o  
gendenzl ingen, aby  na drugi ranek,  p ow ­
tór zy ć  powszechny  attak na nieprzy iaciel- 
skie s tanowisko pod Gundelfingen- W i e ­
czór  odebrał  Ar cy  Xżę Jmć' rapport ,  iż 
jenerał  Nauendorfd la  zabe zpi ecz eni a le we­
go skrzydła  osadzi ł  wieś Neuweiler w g ó ­
rach ; na prawem zaś skrzydle ,  F. M. L. 
Xżę  Fiirstenberg przez swoie roztropne 
rozporządzenia ,  potraf i ł  op anować  Riegel  
w y s ł a w s z y  przód jenerałaNobi l i z^ dy wi zy a  
m i i a z d y i  2 kompaniami piechoty na drogę 
ku Forchheim,  dla wstrzymania wszystkich  
ztamtad idących nieprzyiacielskich posi ł­
kó w ,  po tym  ka za ł  pod zasłoną „artyl leryi  
i dy wizy i W a l l i s , 3 kmnpanioin Wenkheim 
i too woluntaryuszom most attAkować 
i podczas ognia nieprzą-iacielskiego nazad 
zarzu c i ć ,  i tym sposobem napadł  z 3 stron 
na RiegeL i za waleczną pomocą  rottmis- 
t r z a W e c s a y  od Cefsarskiey letkiey iazdy  i 
Meesery  od A. X. Ferdynanda  , to stano­
wisko  zdobył .  Nieprzy iaciel bv ł  aż ku 
Endingen ścigany i panuiace wzgórki  osa 
dzone.  W  nocy opuścił  Forchheim , Kn- 
dinaen,  Nimburg i cofnął  się ku Konigs- 
sch iffhauSen i Eichstett; te mieysca zosta 
ł y  ieszcze przededniem okadzone. — I). 21 
rano ruszył  Arcy X ź ę J m ć  z ws/.ysikiemi ko ­
lumnami  naprzód, dla przymuszenia opiera­
jącego się nieprzyiacieła do cofuienm. Z d a -

w a ł s i ę , i ż s i ę  niechce więc ey  na nowy'  attak 
wystawiać,*!  ustąpił  ze wszystkich  mieysc 

Przedniajuasza  straż pod jenerałem hKer-  
veld , tak sz yb ko  za nim posz ła ,  iz osta­
tnią iego przednią straż w  Freyburgu  zas 
tała , kilku ludzi zabiła i w samem miey- 
scu kilkunastu w niewolą zabrała.  Za  
Freyburgiem uformował  się znowu n eprzy-  
iaciel ,  i z d a w a ł  się nam chcieć zabronić 
wychodu z miasta. A l e 'w  tym momencie 
w y p a l ł  korpus F. M :  L.  Frohlich z Hól- 
lenthal pod Fre yb urg ie m,  zat oc zy ł  swoie 
armaty  i zaczą ł  do nieprzyjacielskich sta­
nowisk s t rze lać ; nieprzyjaciel  odpowiadał  
z sw ey  ar ty l lery i ,  ale gdy  także cała prze­
dnia Straż Ar cy  Xcia Jmć nadeszła i ufor­
m ow ał a  s :ę przed br amami,  cofnął  się w1 
dobrym iednak porządku i odstrzeluiąc się 
do St. Geo rge n. —. F.  L. M. Lato ur  zaszedł  
iuż by ł  tym czasem bez odporu aż do Bu- 
chen , a F.  M. L .  Xże F'iirstenberg z sw ą  
przednią strażą aż kuBurgheim nadRenem.  
A r c y  Xże Jmć kazał  nieprzyiaciela z St. 
Georgen aż za gory P f  tffenweiler w y p r zy ć ,  
które jenerał  Neuendorf iuż  poźno w nocy 
zdo był .  Ar cy  Xzę Jmć postawi ł  tam swą 
przednią s traż ,  g łówn a armia stanęła o bo ­
zem pod St. Georgen,  a sam z a ł o ż y ł  swoię  
g łówn ą kwaterę wFreyburgf i— Jenerał De- 
v a y  zaszedł  z przednią sirażą F. Z. M. La-  
lour aż do Wasen w e d e r , i wy pa r ł s zy  nie­
przyjaciela z Merdmgcn i Mengen , zabra­
wszy mu 13 na pełnionych ammum cyą  

w o z o w  i 10 niewolnika,  z ł ąc zy ł  się z prze- 
duią strażą Arcy Xcia Jmć. Puł kownika  
Nostitz wy s ł a ł  F. Z. M. Latour  z 4 d yw iz y -  
ami piechoty i 3 szwadronami  iazdy na 
góry tak nazwane Kaiserstufi ls, tak dla u- 
trzymania kommunikacyi  z F'. M. L. Xcietn 
Fiirstenberg,  iako też dla okryc ia  go w ie­
go marszu ku Burkhęim z boku.—. W  n o cy  . 
odebrał  Arcy Xżę Jirię rapport,  i ł  nieprzy­
jaciel  co fnął  się vv io,óoo ludzi naywięcey  
piechoty pod Breisach za Ren ;  zapal ił  sum 
zaraz most i puścił z. w o d ą . - W ię k s z a  część 
iego armii cofa— się drogą  ku Hiinegen. 
Arcy  Xże  Jmć zaehowuie  sobie na inny raz  
donieść po imienin tych o f f u y e r ó w ,  k tórzy  
sobie od s w y c h  jenerałów ua po ch w a łę  z a ­
służyl i .



D O D A T E K  D O  89.

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  £ S r z o d ę  D n i a  9. L i s t o p a d a  179<5.

R O Z P O R Z Ą D Z Ę  N I E
ł e g o  Cefs. Kroi.  Mości  pełnomocnej  zachodney  G a l i c j i  n a d w o r n e j  Kommifsyi .

Z a ka źn ie  się w iuozenie zagranicznych lakierow anych szczotek i  lakierow anych deszczu
tek  do szczotek.

Stosownie do n a j w y ż s z e g o  nadwornego dekretu pod dniem ógo miesiąca zakazu- 
ie się powszechnie w w o ż e n i e  zagranicznych lakierowanych  deszczułek do szczotek ,  
iako też lakierowanemi  deszczkatni opatrzonjch  zagranicznych szczotek.  W  K r a k o ­
wi e  dnia 22 Października 1796.

Jan W a c ła w , Baron de M a rg elik ,
J. C. K. A p o sto lsk i M ości 
pełnom ocny Kom m ijsarz.

F id elis E rg elei.

Ż. B a ry  za d. 18 Października.

Dynektóryat  posłał  radzie 500 z oka- 
* y i  szczęśl iwie okończonego cofania jene­
rała Moreau w Sz wa bi i ,  następujące posel ­
stwo : " O b y w a t e l e  P r a w o d a w c y  ! Dyręk-  
toryat  śpieszy się donieść wam o w o j s k o ­
wy  m działaniu na granicach wschodnich. 
T o  było nay znac znieyszym w ciągu tey 
kampanii  , i pomyślność iego mogła  tylko 
Ugruntować liczne z w y c ię s t w a  naszych  ar- 
*niy nad Renem,  i z a d ec y do w a ć  ostatecz­
nie,  przy kim na koniec zostanie korzyś ć  i 
Owoce tylu natężeń. Armia Renu i Moze- 
l i , która przez cofnięcie się Jourdana , z o ­
stała w  ten czas kiedy przed bramami  Miin- 
ohen s ta ła ,  odsłonioną , a potym ze w s z y ­
stkich stron zamkniętą ,  powróc i ła  w n a j ­
miększym porządku nad Ren. Nie tytko iż 
Oieaała się osłabić , ale i owszem w k a ż ­
d e j  o ka z y!  d ała  się w e zn aki nieprzyiacie*

łowi ,  i pos'wietnym zw ycięztwie  pod Schlif.  
senried , przerżnęła się przez Freyburg  w e  
2 kolumny ku Hiinegen. G d y  takim sposo­
bem przepędziła ca łą  kampanią o Chlebie 
nieprzyjaciela , gdy  prawie niemal w s z y s ­
tkie Xiążęta Rzeszy od koal icy i  ode rw ał a ,  
i wtargnienie do Włoc h  przez sw ą  skutecz­
ną dy wersy a u ła t w i ł a ,  zostaie ieszcze pa­
nią B r y s g a w i i , %vszystkich mostów Reńs­
kich i dró g ,  które do kraiu nieprzyjaciels­
kiego prowadzą .  Potomność policzy to 
pamiętne cofnienie pomiędzy  naypiękniey-  
sze działania,  które mogły  kiedy b y d ż  w y ­
konane, Czyni  armii Renu i Moze l i  i i ey  
roztropnemu jenerałowi  Daywiększy honor- 
Nieprzyiaciel  znayduie  się w s w y c f  hazar- 
downych po rus zeniach,  tak roz rzucon y,  
iz sobie możemy podchlebiać odniesienia i e ­
szcze no w y c h  korzyści .

Podpisano Lareneiller L ep a u x  
prezydentt

l



Z  Paryża d. Zo. P a żd ztern ika .

Admira ł  YTllaret Joyeuse ,  bedzie n a ­
szą w Bresl flottą kommenderował  , która 
zdaie  sie iż iest Uo iukis wa żue y  wypr ą  v y  
przeznaczona * ak* to ieszcze w wielkim se-. 
krecie zostaie.  Okręty bierą na ó miesięcy
ż y w n o ś c i  D.  27 września wy sz ła  z Ka-
d y x  Hiszpańska eskadra O I 14 l in iowych 
okrętów,  12 fregat ,  4 korwet  i 4 szebek na 
morze.  .Mówią iż sie z 12 innemi okręiami 
i  8 fregatami w K a r ta g en a  z łączy  , dla o d ­
pędzenia Angl ików z okolic Ta lon u , i z a ­
przeczenia im panowania na śrzodziemnym 
morzu , które sobie od dawnego  czasu 
p r z y w ł a s z c z y l i —, W  Baion mieli d. 10 pa ­
ździernika wiadomość ,  iż zerwanie  poko- 
iu między Hiszpanią i Angl ią nastąpiło a k ­
tualnie,  poczym zaraz  posz ły  t ow ary  wg ó -  
rę. Potwierdzenia tey nowiny  potrzeba 
leszcze oczekiwać .

List jenerała d yw izy jnego Berthier do dyrekto- 
ry a tu ,  z g łowney kwatery Medyolanu d. 20 
wandemier ( 1 1  października)

M a m  honor  wa m  dziennik armii prze­
s ła ć ;  w y cz yta c i e  z  n i e g o , iż naypierwsza 
w y c i e c z k a ,  którą  jenerał  Wurmser z Man- 
tui u cz y n i ł ,  nie b y ł a  dla niego pomyślna.

Podpisano B erthier. 
D zien n ik  W io sk iey  armii. Z  M edyolanu  

d. 17 wandemier ( 8  p a ździernika}
Nieprzyjaciel  będąc niespokoyny,  żeś 

m y  m ły n y  zapal i l i ,  które między nami i 
cy tadel lą  stały ,  uczyni ł  wyc i ecz kę  , dla 
przysposobienia  sobie drz ewa  i furażów.  
Prz ys ze dł  drogą od cytadelli  do Soave  , i 
a t t a ko w ał  zamek Praila,  ktorego wó d z  bata­
lionu Dalons w 300 ludzi 69 brygady  bronił. 
P r z y b y w s z y  mu batalion 11 po łbry gad y  na 
pomoc  z 1 armatą , zosta ł  nieprzyjaciel  
zmieszany  i aż przed sarnę cytadel lę  ściga­
ny .  Republikanie zabrali  mu około 200 lu­
dzi w  niewolą 15 zabili i 15 koni.  Ze s tro­
ny  Francuzów by ł o  kilku ludzi ranionych. 
— P omięd zy  o f f i cyerami ,  k tórzy się dys- 
ty n g w o w a i i  , zasługuie ob y wa te l  Magne 
kapitan od Ó9 pótbrygady  bydź  wspomnia- 
nern , który ± małem oddziałem sw e y  b r y ­
gad y  zabrał  j 17 ludzi w niewolą.

p o dp is an o  B erth ier,

List jenerała Moreau doT^yrelitoryatu , z głoW-
n ey  kwatery F rey  Onrza 4, za W —. , l J *----Z »---- \

Oby wutele Dy rektorow ie  1 M ez t w o  ar- 
mii wy  prowadzi ło tą z krytycznego  poło* 
żeni 1 w którym się zu a y d o w a ła .  G d y  pod 
Sc hwa r lz w j lden zostaliśmy od nieprzyia 
cielą o toczeni ,  który nam przeyścia przeZ 
ciasne w ą w o z y  z a br o ni ł ; gdy Arcy  Xże  Ka­
rol szedł  nam z częścią sw e y  armii Z przo­
du i grozi ł  z burzeniem mostów na Renie,  
musieliśmy sobie więc przez rozmayte tę- 
gie obroty otwierać drogę;  zw yc ię ztw d 
pod Biberath nie by ło  dostaięczne dla uła­
twienia nam marszu.— O koł o  25,000 ludz* 
pod jenerałem Pelrusch i Nauendorf ,  o p a ­
nowali  położenia pod Ro th we i l ,  Vi l l ingen.  
Donaueschingen i Neustadt - Waldshut  , a 
nawet  i Waldsl i idte by ły  od Austryackich 
w o y s k  i zbroynych chłopówosudzone.  W i ­
dzicie z i ą d ,  iż nam przecięto wszelką kom- 
munikacyą;  i to nam lytn więcey d ok u cz a ł o ,  
żeśmy niemogli  ani wiadomości  do Fraa- 
cyi  przesłać , ani ztamtąd odebrać .— Ja za- 
czałem od otwarcia sobie drogi  prze!  
Waldstat te  ; p o ł b r y g a d y ,  która ammuni- 
cya , ranionych i chorych t ransportowała ,  
o twar ła ią n iedoznawszy  bardzo tyielkiejr
t rudności    T a  część armi i ,  która nie b y
ł a  potizebna  do wstrzymania jenerała La- 
tour ,  ponieważ ten przyszedłszy  do siebie 
po odnicsioney kiesce pod Biberach,  nie- 
przes taw ał  na nas nac ierać ,  poszła  do 1 
Rothwei l  i Yil l ingen , i po różnych ż w a ­
w y ch  utarczkach wy par l i śmy nieprzyjacie­
la z tamtąd,  gdzie cokolwiek  artyl leryi  i 
300 brauców zdobyl i śmy.— F ozo s ia ły  nam 
się tedy ieszcze ciasne w ą w o z y  Schwarz-  
waldes do przeparcia.  Srzodek armii w y ­
stąpił  z linii , dla attakowania sku ’ ecznie 
niepyzyiacielskie korpus , które w  Hóllen- 
Łhal stało;  okropny w ą w ó z  dla pizechodu 
armi i ,  ponieważ się ta dolina na kilka mil 
między 2 skałami ,  które ledwie aa 8 - to 
sążni rozpadnione są , rozszerza,— Walecz-  
nd.ść w oy sk  przebyła  te trudności.  Nie­
przyjaciel  został ze stratą 1 armaty i roo 
niewolnika wypp rty ,  a d .  12 października ,  
stanął  śrzodek armii przed Freyburgiein.  
Oddzia ły  A r c y  Xcia  K a ro l a ,  b y ł y  iuż aż 
do A l t  - breysach z a s z ł y ;  nasze w o y sk a



stamtąd w y p a r ł y  i go niewolnika zabrały . ,
któreśmy j m  i z eskortą nazad odbil i—  Pra.  
w s i  l ewe skrzydła  a rm i i , które się by ły  dla 
wstrzymani..! j enerałów Latom-,  Petrusch i
M, 1,J „U  i....................- •- -1------------------------..W.,1
“ “ UeDuu.i i j  , przec iąeiy  pi i «‘•li-
Sżtadte d. 13,  14 i 15 października bez nay- 
^nieysze y  straty.  Ekw ip aZe ,  i transporty 
przeszły także bez przeszkody  pod zasło- 
ną prawego skrzydła.  I ta armi a ,  z którą 
•** nieprzyjaciel  chełpi ł ,  iż całą w niewo- 
łą zabierze ,  grozi teraz iemu samemu no- 
Vvy m  at takiem,  i z r ob iw sz y  100 mil mar­
szu , bez naymnieyszey  straty,  i w  samem 
kym marszu zabrawszy  nieprzy i i c ie low i  
J8 arma t ,  2 sztandary i około  7000 n.ewol- 
n ' k a , miedze kiórcmi test 80 o f i u ye r ó w ,  
przychodzi  naza 1 dla okryc ia  granic   P o ­
syłam wam te krótk e wiadomośc i ,  dla za­
kończenia waszey  troskl iwości;  ale winie- 
ttetn waleczney a r m i i ,  która ina n honor 
kommenderować zdać obszernLysze rap-. 
Porta o licznych po ty cz ka c h,  które s to cz y ­
ł a ;  o cierpliwości i sp iko yne .n  inęztwie,  
które w iaytru Inieyszych okolicznościach 
ciągle zacho wała ; o poświęceniu s i ę , z ia- 
kiit) niedostatek ż y w n o śc i  zno s i ł a ,  któryś- 
my w okropnych okolicach , przez któreś­
my przechodzi l i , dozna wać musieli. W sz y -  
sktie korpusa dysty ng wo Wa ły  się , a offi- 
cyerowie nieprzestawali  d a w a ć  d o w o d ó w  
Swego męztwa  i talentów. Różni  z nich 
óokazal i  walecznych c z y n ó w ,  o których 
biorę sobie równie  za  powinność donieść 
Wam.

Podpisano M oreau.

Z  Grodna d. 27 Października.
Ukaz Jey lmperatorskiey Mości  sarao- 

^ ł a d n t c e y  całą Rofsyą.  Z rządzącego se- 
hatu oBia wia  się całemu narodowi .

W  imiennym Jey lmperatorskiey Mci  
uka z ie ,  danym senatowi na dniu 13 niniey 
Szego Mc i 7bra, za własnoręcznym Jey Im- 
pcratorskiey Mości  podpisaniem wyraż ono .
‘ W zabezpieczenie i ob warowanie  Impe 

ri i , dla napełnienia lądo wych i morskich 
sił naszych , rozkazuiemy zebrać z piąciu 
Set dusz po pięciu rekrutów ze wszystkich 
Vych G iBernii," z kiorych w przeszłym 1/95 
r ° k i i , takowe zebranie było uczynione ,  
fOwnie też 1 z  Gubemii  Wileuskiey  i Sło-

nim skiey stosu jąc się w e w szystk im  do u-
ka zo w  naszych w y d an yc h  1776 września 
19 1795 lat  październik 6 i 12 d n i o w ,  za- 
czynatąc takowe nabieranie z 15 październi­
k a ,  tak’ , ażeby  do 1. stycznia 1797 R. m o ­
g ło  bydź ukończonym.  Względem z a ś z y -  
skania pieniędzmi z kupiec ’ vva*za każdego  
rekruta po p’ eć set rubli ,  po stępo wać  s to­
sownie do ukazu pod dniem 3 maia 1793 
roku w y d a n e g o . “  Rządzący senat po, ta-  
no wi ł :  ażeby o tym naborze w ca łym  pań­
stwie by ło  wiadomo,  i wszyscy  ci ,  k tórzy 
stawić rekruta powinoi ,  ku wykonaniu ta ­
ko w eg o  n i y w y z s z e g o  Jey lmperatorskiey 
Mości  rozkazu przysposobil i  s ię ,  ogłosić 
przez drekowane u k a z y ,  co mnieyszym i  
uskutecznia się.

D r u k o w a n y  w  Sankt Peterzbugu p r z y  
senacie września 14 dnia 1796 roku.

Siosownie do te go ,  w y s z e d ł  uniwer­
sa ł  Wi leńskiego i Słonimskiego jenerała 
Gubernatora Xiążęcia Repnina,  zawieraia-  
cy  postanowienie,  podług ktorego p o w y ż ­
szy  ukaz ma by dź  uskuteczniony. _  W y ­
szedł  także od tegoż jeneralnego Gu ber na ­
tora d. 13. t. m. uniwersał  z w o ł y w a i ą c y  
szlachtę na otwarcie Gubemii  d. 20 L isto ­
pa da  R . b . d o  Wi lna .

Z Hagi d. 22 Października.
Zbl i żamy się coraz bardziey , do inte- 

seisuiącego tak nasza rzplitę iak i mocar­
s tw a  zagraniczne moaientu,  w  którym de- 
putacya w y z n a c z o n a  do przygotowania  
planu n o w e y  naszey konstytucyi ,  pracę 
swoią  ma zakończyć .  W ia d o m o  i e s t , ze 
dzień 1 L is topada  by ł  na to w y z n a c z o n y  , 
i że z tą pracą pospieszono stosownie do 
czynionych w tey mierze kilkokrotnie prze­
ło że ń,  od znayduiącego się tu posła Fran* 
cuzkiego ._  O negday  czytano depeszę Beur 
nonvi łła,  w  ktorey "dooos i , ze arrnia ięgo 
iest w  stanie działania zaczepnie i posuię- 
cia się d a l e y . _  Doniesiono także zgroma­
dzę ,  że panuiący Xże Br unś wi cki , dla sła­
bości  zdrowia  z ło ży ł  kommendę woyskdo-  
merkacy inych  i że jenerał  H s n n o w e r s k i  
Walhnoć en  obiat  na mieyscu iego kom - 
mendę.

Z  Rzym u d, 6 Października.

Papież  rozesłał  do wszystkich dwo*



r o w  katol ickich s w o y  mani fes t ,  k tórym miasta uchybiała winnego szacunku zwjf* 
uwiado mią  ich ,  o z a s z ł y c h  między nim i c ięzkiey  armii.* Panowanie zwodni- 
F ra n ćy ą  negocyacyacb  pokoiu.  W z y w a  c twa  musi ustać,  a wolność zostanie pa* 
wszystk ich  katol ickich monarchów , a by  nem iedney części  Włoc h.  Już nadszedł 
sic z. nim do bronienia relign łączy li .  W y -  moment,  w  którym W ł o c h y  zaiasnieią z 
da*ł zaraz  i dek laracyą do s w y c h  podda,  c h w a ł ą  p o m i ę d z y  mocnemi potencyaini.  
n ch , w k t ó r e y  oznayuiuie iż przedsięwziął  L o m b a r d y a ,  Bo non ia ,  M od en a,  Reggio,  
zawies ić  do dalszego czasu dopełnienie za- F er ra r a ,  a może i Romania,  staną się kie* 
w a r t y c h  w zawieszeniu broni zF r a n cu za m i  dyś dziwem Europy.  Spieszcie się dobro* 
wa ru n ko w.  “ Mi łość  pokoiu J. Swietobli-  n>! W oln a  część W ło ch  iest ludna i boga* 
w o ś c i , pisze w tey deklaracy i , iest wiado- t a ,  niech zadrzą nieprzyiacie'e I waszey 
m a ;  starał  się z nay większetni  ofiarami u- wolności  i praw.  Niespuszczę was z oka ; 
t r z ym a ć  spokoyność s w y c h  kochanych republikanit  pokaża wam drogę do zwycięż* 
poddany  c h ; ale kiedy Fra ncuz i  przeciwnie twa.  Nauczcie sie z‘ niemi z w y c ię ż a ć ;  ia p°  
w  tey mierze postepuia,  niechce J. Święto- prowadzę wasze batal iony,  a szcztście dzie 
bli wość zos iawiać  otworem swyc łt  kraiow.  i?m będzie szczęścia waszego.  Powiedz* 
W  przypadku g d y b y  Fran cuz i  w granice cie nierozsądnym którzy  się osiriielaią z? 
iego państwa w k r o c z y l i , umyśl i ł  im J. S. nic w a ż y ć  *gniew ludu Francuzkiego ,* że 
odpO" u czy n ić ,  i niewątpi iż  iego podda- lud ten szanuje narody i religia;  ale żeiest

• r _________  : :  i   z  c i , - , —  . , . ,  i .  ‘ . I I , .  ________ni zagrzani  miłością religii , odeprą męż.  
nie wszystkie nieprz*yiacielskie altaki.  J. S. 
w z y w a  wszystkich  b i s k u p ó w ,  magistraty 
& c .  do zachęcenia ludu do brania oręża ,  a 
w  nagłey potrzebie ,  a b y  kazal i  i na gwałt  
uderzyć Biskup,  zas satni,  nieprzestaną 
B oga  błagać a by  bioni ł  S. religii i sprawy 
wiernych  & c . , , — Nawe t  i statui ,  które iuż 
b y ł y  dla F ra nc uzó w z a p a k o w a n e ,  zostały 
nazad  odpakowane.  D o  wszystkich g r a ­
nicznych fortec w y c h o d z ą  woyska .

Z M ed y o la n u  d. 10. Października. 
Jenerał Bu on ap art e , napisał  do syna-

straszny iak Anioł  wytepic ie l ,  dla pyszne­
g o ,  który nitn wzgardzi .  ■*

Z M edyolanu d. i t .  Października.
Jenerała Buonaparte,  oznaymit  swoią  

odezwą  iż zawieszenie broni z Xciem Modę- 
ny iest zerwane.  Kommifsarz Garrau roz­
kaza ł  żeby  tamteyszy rząd u w a ża ć  za znie­
siony.  Rada  Z 7  osób ma tym czasem za'  
rzadzać kraiem i proponować odmiany.  
T y m c z a s o w o  będą zachowane  dawne usta­
wy  i zwyc za i e :  Religia i własuość nienaru­
szone maią zostać.  Wszystkie  akta będą 
w imieniu rzecz D o s p o l i t e y  Francuzk.ey  

tu Bonońskiego l ist ,  z okazy i  przesłanego w y d aw an e.  _  W s z y s c y  tuteysi mieszkacy 
mu wy dan ego  w Rz ym ie  mani festu,  w kto- maiący  nad 17 la t ,  są obowiązani  pod ka 
rym między innym m o w i :  “  M an i f es t , kto rą pieniężną! Óo służby w o y s k o w e y .  
r y ś t l e  mi przysłal i  nie iest podpisany^; ru- T u  teysze płsńia za pe w ni a ią ,  iż w Man­
atem tedy iź nie iest od Papieża,  ale od ia- tui brakuie świeżego mięsa i muszą iuż 
kiegos nieprzyiaciela religii w y d an y.  Bia- końskie mięso iad a ć ._  S łychać  iź nieprzy* 
d a t y r o ,  którzy ściągaią na sieb e zemstę iacielskie kroki ,  miedzy rzecząpospl ilą i  Pa* 
Francukięy  armi i!  Biada Raw ennie ,  Faen- pieżem w k r ó tc e  nastąpią,  
z a  i Rimini , które tak często błądzą!  T e

D O Ń l * E S I E N I E .  '
Pod ńe się publiczności do wiadomości iż na dniu 12 miesiąca listopada roku 1796 w Ratuszu 

Krakowskim Ogodzinie 2giey po południu odprawiać się bedzie "Kamienicy Antoniego Giegenbaura 
dzieczney w  Krakowie w  ulicy S. Jana pod Nrem 493 stoiącey z gruntem zł, p. 8770 szacowaney prze 
darzy odprawiać się będżie licytacya ; ktoby sobie ż y c zy ł  kupie niech się w  wyznaczonych czasie i  
mieyscu znayduif.

J. C. K. Mci pełnomocna naddwornzf /Tommifsya podaie każdemu do wiadomości, i ż ,  Czopo­
w e w Miasteczku , W izimierzycach, na d. 1 Grudniu r. ć. w J .K .M . Cyrknle Radomskim przez publiczny 
licytacyj. w arędę puszczone będzie. W  Krakowie d. listopada 1796 roku.


